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stwierdził, że chrzest decyduje o przynależności do Kościoła Chrystusowego a nie 
o podleganiu ustawom kościelnym. O podleganiu ustawom Kościoła katolickiego 
decyduje wola prawodawcy; ostatnio nastąpiła zmiana, gdyż wzięto pod uwagę 
autonomię Kościołów i wolność każdego z członków Kościoła.

W uzupełnieniu głosów dyskusji ks. Rybczyk stwierdził, że w marszu do jed
ności Kościół katolicki wyprzedził Kościół prawosławny na płaszczyźnie prawa 
małżeńskiego. Kościół katolicki uznaje ważność małżeństwa zawieranego przez ka
tolika i prawosławnego w cerkwi.

Syntezy sympozjum dokonał bp dr W. Jędruszuk, który zaznaczył, że zor
ganizowane sympozjum wyszło naprzeciw zaleceniom dekretów soborowych zobo
wiązujących do poznania zasad stosowanych w Kościołach odłączonych.

Zamykając obrady ks. doc. Przekop w imieniu organizatorów podziękował 
ks. Biskupowi za udział i przewodniczenie w sympozjum. Dziękując prelegentom 
za trud przygotowania i przedstawienia referatów wyraził nadzieję, że pierwszy 
pobyt ks. archim andryty Sawy w KUL-u nie będzie ostatnim. Słowa podziękowania 
za liczny i aktywny udział były także skierowane do wszystkich uczestników sym
pozjum.

Ekumeniczne spotkanie kanonistów polskich zakończono wspólną modlitwą 
o zjednoczenie chrześcijan.

Giuseppe Card. B e l t r a m i .  Notizie su Prefetti e Referendari della 
Segnatura Apostolica desunte dai brevi di nomina. Libreria Editrice 

Vaticana 1972 ss. 188.

W r. 1931 B. K atterbach opublikował 
pracę Referendarii utriusque Signaturae 
a Martino V ad Clementem IX  et Pre
lati Signaturae Supplicationum a Mar
tino V ad Leonem X III  (Biblioteca Va
ticana „Studi e testi”. N. 55), opierając 
się na „suppliche” (prośby) istniejące w 
tajnym  archiwum watykańskim.

Wówczas to Józef Beltrami, ongiś 
student wspomnianego autora, postano
wił sobie przeprowadzić podobne poszu
kiwania, lecz opierając się na brewiach 
apostolskich znajdujących się w tymże 
archiwum, jako że każda nominacja re
ferendarza — jego zdaniem — dokonyr 
wała się poprzez brewe.

Zresztą był do tego przygotowany, 
gdyż pracował przez jakiś czas w bi
bliotece watykańskiej i później w trze
ciej sekcji Sekretariatu Stanu, która 
zajmowała się właśnie brewiami apo
stolskimi.

Gdy zebrał już pokaźny materiał, w 
r. 1940 Beltrami zostaje mianowany a r
cybiskupem tytularnym  j  nuncjuszem w 
Gustemali i San Salvadorze. W związku

z tym opuszcza Rzym i w konsekwencji 
przerywa zaplanowaną pracę. Następnie 
kontynuuje służbę dyplomatyczną w Ko
lumbii, Libanie i Holandii. Gdy mając 
78 lat wraca w r. 1967 do Rzymu z no
minacją kardynalską, nie czuje się już 
na siłach, by zakończyć poszukiwania, 
lecz oddaje do druku to, co zebrał przed 
r. 1940. Kilkanaście miesięcy po ukaza
niu się książki (13 XII 1973) umiera.

Praca składa się z dwóch części i do
datku.

W pierwszej części (s. 1-21) Autor 
przedstawia teksty brewiów, którymi w 
latach 1555-1840 zostało mianowanych 
41 kardynałów prefektów Sygnatury A- 
postolskiej i Jeden proprefekt (w r. 
1623). W drugiej zaś części (s. 23-161) 
teksty brewiów, którymi w latach 1577- 
1779 zostali mianowani 337 referenda
rze tegoż trybunału.

W pracy nie są zamieszczone całe 
teksty brewiów. Autor przekazuje tylko 
elementy istotne, zaznaczając kropkami 
części brakujące. Przy każdym brewe 
jest wskazana jego dokładna data oraz
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m iejsce, w k tó rym  ono zn ajdu je  się w 
archiw um  w atykańsk im  (tom, strona). 
Raz po raz znajdu jem y też jakąś uwagę 
odnoszącą się do brew e lub zam ianow a
nego p refek ta  czy re fe rendarza , znale
zioną we w spom nianym  archiw um . B ar
dzo często zaś umieszczono rów nież w y
ją tek  z l’istanza  (pisem na prośba o u- 
rząd) lub z il biglietto d ’ordine  czy z U 
biglietto d’avviso  (pisem ne polecenie w y-

'  staw ien ia  brewe).
W śród re ferendarzy  znajdu jem y też 

nazw iska Polaków , jak : S tan isław  Res- 
cio z Poznania (m ianow any w r. 1584), 
Ignacy G nischi z K rakow a (m ianow any 
w r. 1680), K azim ierz Denhoff z Pozna
n ia (m ianow any w r. 1685), J an  Bokum  
z G niezna (m ianow any w r. 1696), a ta k 
że M ichał S tefan  Pazzi z W ilna (m iano
w any w r. 1673).

W dodatku  (s. 163-175) zostały w ska
zane nom inacje refe rendarzy  S ygnatu ry  
A postolskiej na  inne (w zasadzie w yż
sze) stanow iska. Obok nazw iska i po
w ierzonej funkcji zaznaczono datę  oraz 
in form ację, skąd w zięta jest podana w ia
domość. D ane w tym  dodatku  dotyczą 
116 nom inacji (czasem chodzi o tę sam ą 
osobę w ym ienioną k ilk ak ro tn ie  w skutek  
sukcesyw nych prom ocji).

Na końcu (s. 179-188) znajdu je  się in 
deks nazw isk, sporządzony bardzo s ta 
rann ie .

P rzeg lądając  pracę n ie trudno  zauw a
żyć, że w ykaz prefektów , a zw łaszcza 
referendarzy , z k tó rym  m am y do czy
nienia, nie jest kom pletny , i to nie tylko 
w sensie, że bierze on pod uw agę jedy 
nie okres od drug ie j połowy XVI w. do 
ubiegłego stulecia, ale też odnośnie do 
okresu, k tó ry  uw zględniono. W iadom o 
bow iem  skądinąd , że re fe ren d arzy  Syg
n a tu ry  A postolskiej było w różnych o- 
k resach  bardzo dużo. Papież Sykstus V, 
bu llą  Q uem adm odum  providus  (22 IX  
1586), z redukow ał ich liczbę do stu. W 
późniejszym  okresie liczba ta  zm niejsza 
się, lecz w  złotym  w ieku S ygnatu ry  
(1650-1750) ponow nie osiąga w skazaną 
cyfrę, za papieża Inocentęgo X II (1691- 
-1700). W św ietle tych  bezspornych d a 

nych lista  referendarzy  S ygnatu ry  A po
stolskiej sporządzona przez A utora  jest 
uboga. Z resztą już sam a p raca  pozwala 
stw ierdzić, jak  bardzo n iekom pletny  jest 
w ykaz zaczerpnięty  z przedstaw ionych 
przez A utora  brew iów  nom inacyjnych; 
w ystarczy  bowiem  spostrzec, że z naz
w isk w ym ienionych w dodatku  tylko 
jedno (R ivera Domenico) znajdu jem y w 
drugiej części pracy. Również porów na
nie om aw ianej książki ze znakom itą m o
nografią  K a tte rb ach a  zm usza do tej sa
m ej konkluzji.

Toteż — m ają  na względzie tę n ie
kom pletność — nasuw a się pytanie, co 
znaczy stw ierdzenie A uto ra  we w stępie: 
„nie jest już d la  m nie m ożliwe kon ty 
nuow anie pracy, zostało jeszcze zbyt w ie
le do z rob ien ia”. Czy A utor przejrzał 
dokładnie pew ną liczbę z 822i tom ów 
brew iów  apostolskich znajdu jących  się 
w arch iw um  w atykańsk im  i w nich zna
lazł tylko te zacytow ane w pracy, do
tyczące nom inacji p refek tów  oraz re fe 
rendarzy  i teraz  należałoby kontynuo
wać przeglądanie  następnych  tom ów 
(ostatn i tom  cytow any przez A utora  no
si num er 4986) czy też, chcąc uzupełnić 
pracę, konieczne jest ponow ne przejrze
nie całego bogatego m ate ria łu  a rch iw al
nego?

Jeśli byłoby p raw dą to pierw sze, tzn. 
że A utor p rze jrzał dokładnie pew ną licz
bę tom ów  — co należałoby rozsądnie 
zakładać — wówczas trzeba  by s tw ier
dzić, iż kolekcja  brew iów  w archiw um  
w atykańsk im  nie jest kom pletna lub też 
odnośnie do okresu uwzględnionego nie 
jest zgodne z rzeczyw istością tw ierdzenie 
A utora, iż „każda nom inacja  re fe ren d a 
rza  dokonyw ała się przez b rew e”. Jeśli 
zaś uzupełnienie p racy  dom agałoby się 
p rzejrzen ia  w szystkich tom ów  arch iw um  
w atykańskiego  zaw iera jących  brew ia, 
wówczas w artość  opublikow anej książki 
byłaby  bardzo nikła.

Szkoda, że A utor nie w ypow iedział 
się na  tem at p rzeprow adzonych przez 
siebie poszukiw ań.

Mimo w spom nianej . n iekom pletności 
A utor zaznacza, że uzupełn ia w k ilku
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w ypadkach  w ykaz sporządzony przez 
K a tte rb ach a  (wstęp).

M ając na w zględzie poczynione spo
strzeżenia, m ożna uw ażać om ów ioną p ra 
cę jedynie za zebran ie  częściow ej doku

m en tac ji na  tem a t pew nej liczby p re 
fek tów  i re fe ren d arzy  S y g n a tu ry  A po
sto lsk iej.

Ks. Z enon  G rocholcw ski

Zenon G r o c h o l e w s k i .  Documenta recentiora circa rem matrimo
nialem et processualem cum noris bibliographids et indicibus. Volumen 

alterum. Romae 1980. Pontificia Universitas Gregoriana.
Dzieło pod pow yższym  ty tu łem , k tó 

rego A utorem  jest kanclerz  N ajw yższe
go T ry b u n a łu  S y g n a tu ry  A postolskiej i 
p rofesor p raw a  kanonicznego na  P ap ies
k im  U niw ersy tecie  G regorianum , posiada 
już sw oją genezę. Jes t ono bow iem  kon
ty n u ac ją  zbioru tekstów  źródłow ych, ja 
ki d la  po trzeb  uczestników  k u rsu  od
now y kanonicznej (cursus renovationis  
canonicae pro iudicibus) przed k ilku  la 
ty  rozpoczął w ydaw ać prof. I. G ordon 
SI. Z biór ten  m ia ł już  k ilk a  w ydań. 
B ezpośredni poprzedn ik  om aw ianego zbio
ru , obecnie p o trak to w an y  jako  volum en 
pierw szy, m iał dw óch A utorów : G ordo
na i G rocholew skiego (D ocum enta recen
tiora  circa rem  m a tr im o n ia lem  et pro
cessualem . R om ae 1977). N atom iast św ie
żo opublikow any  volum en drug i został 
op racow any  sam odzielnie przez Z. G ro
cholew skiego. Ś w ietna  znajom ość teorii 
i p rak ty k i sądow ej, ja k ą  odznacza się 
A utor, p rzyczyniła  się do w prow adzenia  
w ielu  udoskonaleń  m etodologicznych 
w  stosunku  do poprzedniego zbioru.

P rezen to w an y  volum en d rug i zaw ie
ra  około 70 dokum entów  p raw n y ch  z, 
dziedziny p raw a  m ałżeństkiego i p roce
sowego, k tó re  jeszcze nie były  zam iesz
czone w w olum inie pierw szym , bądź d la 
tego, że zostały  pom inięte , bądź dlatego, 
że ukazały  się dopiero  w  osta tn ich  la 
tach  (1976-1979) — po w ydan iu  volum i- 
nu pierw szego. C zyteln ik  zn a jd u je  tu  
zarów no dokum enty  d o k try n a ln e  (frag
m en ty  przem ów ień  i encyklik ' o sta tn ich  
papieży), jak  i ściśle p raw ne (ak ty  n o r
m atyw ne i sądow e Stolicy A postolskiej) 
o ch arak te rze  ogólnokościelnym  lu b ,p a r 
ty k u la rn y m .

T en bogaty  m a te ria ł źródłow y został 
p rzedstaw iony  w edług odpow iednich k ry 
teriów  m ery to rycznych  i chronologicz
nych. Na całość zbioru  sk łada  się pięć 
części, z k tó ry ch  każda dzieli się na 
m niejsze p a rtie . W pierw szej części 
zn a jd u ją  się dokum enty  z dziedziny 
p raw a m ałżeńskiego m ateria lnego . W 
części drug iej zostały zam ieszczone do
k u m en ty  dotyczące różnych postaci p ro 
cesu zw yczajnego oraz różnych  postaci 
procesu adm in istracy jnego . W części 
czw arte j i p ią te j zn a jd u ją  się dokum enty  
dotyczące funkcjonow an ia  dw óch n a j
w yższych try b u n a łó w  kościelnych: Sy
g n a tu ry  A postolskiej i R oty  R zym skiej. 
Jak o  appendices  zostały zam ieszczone 
norm y z dziedziny p raw a  m ałżeńskiego 
i procesow ego w ydane d la  Kościołów  
w schodnich i d la  Kościołów zn a jd u ją 
cych się na te ren ach  m isyjnych.

B ardzo cenną zale tą  om aw ianego 
dzieła jest bogaty w ykaz pozycji b ib lio
graficznych (zam ieszczony dla każdej z 
pięciu części), jak ie  ukazały  się w  róż
nych językach  po w ydan iu  vo lum inu  
p ie rw szeg o , oraz uzupełn ienie zestaw u 
bibliograficznego o te pozycje, jak ie  zo
s ta ły  pom inięte  w  volum inie pierw szym . 
K orzystan ie  z tego dzieła w ielce u ła t
w ia ją  szczegółowe indeksy  rzeczow e i a l
fabetyczne dokum entów  p raw n y ch  za
m ieszczonych w  obydw u vo lum inach  
oraz indeks a lfabetyczny  autorów , k tó 
ry ch  pozycje zostały zam ieszczone w d ru 
gim  volum inie.

N ależy n ad to  nadm ienić, iż om aw ia
ne dzieło zaw iera  rów nież ak ty  n o rm a 
tyw ne p raw a  p arty k u la rn eg o  w ydane

10 — Rocz, Teol. Kanon,


